Cena jednego egzemplarza 45 ZTOSZY. 
- Kraków, dnia 25 października” 1925. 
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Wychodzi co niedzielę. 


Ususzyć trzęsawisko. 


Wielka konferencja siedmiu państw w Lo- 
ikarno, która rzuciła nowe podwaliny pod poko- 
ijowe współżycie narodów europejskich z wyjąt- 
kiem Rosji, skończyła się. Z jakim wynikiem dia 
Polski, wyjaśni nam nasz minister spraw zagra- 
micznych p. Skrzyński. Obecnie wracamy z po- 
„wrotem do naszych spraw wewnętrznych, które 
rozstrzygną się na terenie sejmowym, Ośrodek 
„obrad sejmowych stanowić będą rządowe przed- 
słożenia, tyczące się trzech zasadniczych zagad- 
mień: waluty, aby jej nie dopuścić do załamania 
się, wytwórczości, aby ją potanieć i oszeze ności. 
Chodzi o to, by przez ustalenie poli; czno- 
gospodarczych podstaw naszego państwa, stwo- 
rzyć niezachawiany punkt oparcia dla rozwoju 
państwa i przywrócić zaufanie spoleczeństwa dla 
rządu i Sejmu. 


Początkowe powodzenie p. Grabskiego ze zło- 
tym budziły nadzieję, że w Polsce rozpoczęla się 
naprawdę nowa era, era rozumnej gospodarki 
państwowej, Z dumą stwierdzaliśmy przez dlugi 
czas, że złoty nasz silnie stoi. Niestety biędna 
gospodarka państwowa sprawiła, że zloty się za- 
chwiał. Stanęliśmy znowu w obliczu nieberpie- 
czeństwa katastrofy pienieżnej. Okazało się przy- 


tem, że sam rząd nie podoła trudnościom. "Trzeba, 
by Sejm czynnie zaczął współpracować ze rzą- 
dem i wziął pelną odpowiedzialność za to, co się 
w kraju dzieje. 

Ten moment zachwiania się pozaparlamentar- 
nego rządu prowodyrzy sejmowi zamierzali wy- 
zyskać, jako sposobność do obalenia rządu Grab- 
skiego i pochwycenia władzy w swoje ręce. Na 
tem tle krążą ciągle pogłoski o Rataju, Witosie 
i Korfantym. Nawet Sikorskiego starano sią 
wciągnąć do tych nowych kombinacyj rządo- 
wych, ale bezskutecznie, bo Sikorski oświadczył 
się za pozostawieniem teki skarbu w rękach p. 
Grabskiego,. Widać z tego, że robocie tej braki 
planu i prowadzona jest chaotycznie, jeżeli tak 
wybitny polityk, jak Sikorski, uważa próby usu- 
nięcia Grabskiego za poronione. Mogą one do- 
prowadzić do tego, że Sejm ostatecznie się skom- 
promiiuje i zamiast pomóc państwu, ujawni wła- 
sng niemoc, 

Ale już to niedołężne próby świadczą niedo- 
brze o Sejmie. Zamiast tworzyć w państwie silny 
punkt oparcia, Sejm odstania się przed nami, jako 
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123260 państwa staje się narrawdę tro” ziuent. 
Z jednej bowiem strony pokazało się, że rząd 
tracił to zaufanie, jakiem sie do niedawna cie- 
zyl, z drugiej zachodzi bardzo poważna obawa, 
że Sejm może nie zdobyć się na ofiarny wysiłek, 
by władzy państwowej przywrócić należytą po- 
wagę i siłę moralną. Na to, aby się to stać mo- 
gło, trzeba radykalnej zmiany nastrojów partyj- 
sych w Sejmie, a tego dotąd nie widać. Co naj. 
wyżej Sejm zdobędzie się na jakieś połowiczne 
załatwienie sprawy, ale jej radykalnie nie ule- 


czy. Wynik będzie ten, że jakaś poprawa nastąpi, j 


ale nie gruntowna. 

Nasuwa się tu myśl, czyby nie lepiej było 
Bejm zmienić przez nowe wybory. Jeżeli bowiem 
jeden Sejm okazuje się nieodpowiednim, trzeba 
myśleć o drugim. Jedmak i to może okazać się 
zawodnem. Wprawdzie w społeczeństwie daje sig 
zanważyć dużo zmian na lepsze i opinja przesuwa 
się na korzyść partyj eentrowych, jednak proces 
ten się jeszcze nie skończył. Dlatego też nowa 
wybory byłyby ryzykiem. Społaczeństwo jeszcze 
nie wyklarowało się pelityeznie. Na to potrzeba 
pracy i to bardzo wytężonej, 

Otóż co do tego stwierdzamy ze smutkiem, 
Że tej pracy brak, Znamienny pod RPA względem 
artykuł zamieścił „Głos Narodu“ p. t. „O nowe 
pokolenie inteligencji”, stwierdzające, „że 90% 
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tutszej inteligencji nie bierze w życiu państwo- 
wem żadnego udziału“, Istotnie brak pracy 
w tym kierunku u naszej inteligeneji wiejskiej 
nie dobrego nie wróży. Inteligencja wiejska zra- 
ziła się i zniechęciła widząc nikłe rezultaty swoj 
pracy podczas ostatnich wyborów. Mamy tu na 
myśli światie i uczciwe jednostki wśród ludu, 
nauczycielstwo i duchowieństwo. A przecież tak 
być nie powinno! Im więcej ktoś jest oświeco. 
nym, tem więcej powinien się poezuwać do obo- 
wiązku pracowania nad osuszeniem tego pos 
wszechnego trzęsawiska, w jakiem znalazło się 
społeczeństwo nasze dzięki klasowo-demagogicz. 
nej polityce partyjnej. 

Uczestnicy konferencji w Lokarno angielscy, 
francuscy, polscy i niemieccy wyrazili opinię, że 
odtąd rozpocznie się nowa era w rozwoju Euro- 
py. Będzie to pokojowe współzawodnictwo naro- 
dów i państw. Piada Polsce, jeżeli pozostania 
w tyle! Dlatego musimy uczynić wszystko, aby. 
Polską postawić jak najwyżej, Dopniemy tego, 
jeżeli wszyscy będziemy w tym kierunku współ. 
dzialać. Warunkiem koniecznym to odrodzenia 
społeczeństwa w duchu miłości i Ewangelji, a te- 
go dokonać może tylko praca uczciwych i Świa- 
domych swoich obowiązków obywateli. Wtedy 
i Sejm przyszły i Rząd będzie inaczej wy- 
glądał. 


W SPRAWIE PODATKU MAJĄTKOWEGO. 


W dniu 6 b. m, kilka klubów poselskich 
wniosło na Sejm wniosek nagły w sprawie nowe- 
lizacji ustawy z sierpnia 1923 roku o podatku 
majatkowym. Wniosek brzmi: 

Na mocy rozporządzenia ministra skarbu 
z dnia 28 lipea 1925 r. dokonana ponownego 
f ostatecznego wymiaru podatku majątkowego, 
w myśl którego wypadło dodatku na pierwszą 
grupę płatników — 367 prac.; na drugą — 37 pro- 
cent i na trzecią — 120 procent, Wymiar ten 
w rezultacie doprowadza do nadmiernego obcią- 
ženia płatników, zwłaszeza grupy pierwszej, gdzie, 
poczynając od majątku od wartości 10.000 zł., 
wynosi już. 10 proc. tej wartości i idzie w górę aż 
da 40 proc., gdy podług ustawy z 11-go sierpnia 
1928 r. przewidywano obciążenie majątku o war- 
tości 10.000 zł, 2 procent, a wedlug inteneji usta- 
wodawców nie przewidywało się absolutnie, ażeby 
dodatkowy wymiar na podstawie art. 9 ECzonej 
usiawy mógł przekraczać wysokość podatku, usta- 
longa w tymie artykule pięciokrotnie. Płatnicy. 
zwlaszcza grupy pierwszej, nio są w stanie uiścić 
tak wysokiego podatku maj: kowego, a przepro” 
wadzenie egzekucji w większości wypadków nie- 


wątpliwie doprowadziłoby ieh do ruiny i zniszeze- 
nią warsztatów pracy. 

Wobec tego zachodzi konieczność jak najszyb: 
szego znowelizowania ustawy o podatku majątko- 
wym w celu dostosowania jej do zdolności plłatni- 
czej podatników, czemu: wniesiona do Sejmu no- 
wela z dnia 12 czerwca b.r. nie odpowiada, a tynie 
czasem, aż do chwili uchwalenia tej noweli, 
wstrzymania ściągania nadwyżki z tytułu ostat 
niego wymiaru i pobierania na razie podatku na 
mocy wymiaru dotychczasowego. 

W tym celu Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Wzywa się ministra skarbu do zawieszenia 
ściągania nadwyżki podatku majątkowego z ty- 
tutu ostatecznej repartycji, dokonanej na. macy. 
rozporządzenia ministra skarbu z dnia 28 lipea 
1925 r. i wniesienia w najkrótszym czasie da 
Sejmu noweli do ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o podatku majątkowym. która winna wprowadzić 
do tej ustawy zasadnicze zmiany, uwzęlędniające 
zdolność płatniczą podatników oraz obecną nad 
wyraz ciężką sytuację ekonomiezną kraju. 
HOŁD ZWŁOÓKOM MIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 

Wiadze wojskowe oznaczyly dzień 2 listopada 
na uroczystości złożenia hoidu zwłokom Niezna- 
nego Żołnierza, polegiego w latach 1918—1920, 
które zostaną umieszczone w grobowcu na placu 
Saskim. Jak już wiadomo przea losowanie padł 
wybór zwłok z cmentarza lwowskiego, 
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Uroczystość rozpocznie się we Lwowie, a koń- 
gowym jej etapem będzie złożenie zwłok do gro- 
Łowca na placu Saskim w Warszawie. 

Kkshumacja zwłok i przewiezienie na kolej 
odbedzie się bardzo uroczyście: z dużym cere- 
monialen wojskowym. Trumma będzie umieszczo- 
na na specjalnym wagonie - platformie pomiędzy 
dwoma wagonami przeznaczonemi na wieńce zło- 
żone we Lwowie i na pośrednich stacjach przez 
deiegacje w drodze do Warszawy, gdzie też będą 
oddawane zwłokom honory wojskowe, Nadto dwa 
wagony osobowe będą przeznaczone dla delegacyj 
towarzyszących zwłokom. * 

Pociąg przybędzie do Warszawy o godz, 6-tej 
rano na dworzec główny, skąd odrazu trumna 
zostanie podiug speejalnie przewidzianego cere- 
monjałiu przewieziona do katedry. Następnie wy- 
ruszy pochód na plac Saski. gdzie nastąpi złożenie 
zwłok. Cala uroczystość ułożona zostanie przez 
wladze wojskowe wedle znanej recepty, z defila- 
dami, raportami i mowami i dzięki temu brak jej 
bedzie prostoty i skromności, które znacznie bar- 
dziej odpowiadają żalobnemu obchodowi na cześć 
szarego żołnierza. 


KREDYT NA MELJORACJE ROLNE. 


Ministerstwo rolnictwo wydaio zarządzenia, 
dotyczące udzielania pożyczek z państwowego 
funduszu na meljoracje relne. W myśl tego zarzą- 
dzenia, pożyczki będą przyznawane na drenowa- 
mie gruntów w wysokości 70% na 6—9 lat; na 
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X,Kościół narodowy“ 
to sprzeczność sama w sobie. 


Podstawowym warunkiem wartości jakiejkolwiek 
mauki jest to, aby była w zgodzie przynajmniej sama 
z sobą. Hodur i jego zwolemmicy w sekciarskich swo- 
ich zapędach zapominają o żądamiu św. Pawła, aby 
wiara naszą była rzeczą rozumną, Otóż „Kościół na- 
rodowy byłby pod tym tylko warunkiem rzeczą ro- 
‘umna, gdyby mie był stekiem samych najjaskraw- 
szych nonsensów. Wykazywać te wszystkie nonsensa 
jest i rzeczą niemożliwą, bo trzebaby cytować wszyst- 
kie zdania zawarte w każdym numerze organu „na- 
rodowców'* p. t. „Polska edrodzona" i zbyteczną, bo 
wystarczy wskazać tylko błędy zasadnicze i to na- 
wet nie na tle dogmatyeznem, lecz logicznem, t. j. 
na tle zwykłego, prostego rozsądku, by się przeko- 
nuć, że: „Jako Jannes i Mambres sprzeciwiali się 
Mojżeszowi, taki ci się sprzeciwiają prawdzie, lu- 
dzie rozumu skażonego, odrzuceni ze strony wiary” 
(2. Tymot. 8, 8). 

O obludzie, czy też obłędzie hodurowców świad- 
ozy przedewszystkiem fakt, iż zwalczają to, na czem 
się sami opierają i co jest punktem ich wyjścia, Gdy- 
by mie Kościół katolicki, który wśród różnych na- 
rodów, a więc 4 w Polsce zaszezepił zasady wiary 
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osuszanie rowami w wysokości 50% na lat 6; na 
nawadnianie w wysokości 60% na lat 6-—10; na 
meljoracje torfisk w wysokości 70% na okres 
9 lat; w wypadkach wyjątkowych pożyczka może 
być przyznana do wysokości 100% ceny koszto- 
rysowej. Pożyczki te otrzymywać mogą: spółki 
wodne, gminy wiejskie i miejskie, mieszkańcy wsi 
występujący zbiorowo, oraz poszzzególne osoby 
fizyczne i prawne, będący właścicielami gruntów 
lub ich użytkownikami. 

Pożyczek tych udzielać będzie Państwowy 
Bank Rolny, któremu należy przedstawić projek 
techniczny, plan wykonania robót, zezwolenie 
władzy wodnej ete. „Pożyczki będą wypłacane 
ratami w miarę postępu robót i oprocentowane 
z dołu po 5 od sta w stosunku rocznym, płatne 
2 stycznia każdego roku. Spłata pożyczek nastę- 
puje w ratach rocznych po upiywie 5—7 lat. 

NASZA GSZCZĘDNOŚĆ, 

Niedawno zakupiono u naszych „serdocznych 
przyjaciół”, bo w Niemczech, stalowe helmy dla 
policji. Są to helmy rozmaite: dla pieszych ze sta- 
lowemi grzebieniami, dla konnych z grzebieniami 
włosiennemi, dla oficerów z kitami i cbiciami. 
Trudno spisać różne ozdoby i urozmaicenia. Jeden 
najskromniejszy helm kosztuje 40 złotych. Zlicz- 
my teraz, ile ta przyjemność będzie kosztować 
w całej Pólsce? W każdej gminie jest po 5 lub 7 
policjantów, czyli w każdej gminie same beimy 
kosztują od 200 do 400 złotych. Możnaby za to 
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chrześcijańskiej, wby Hodur dzisiaj uawet marzyć 
nie śmiał o zakładaniu jakiegoś, na tyle chrystjani- 
zmu opartego, „Kościoła narodowego”. Gdzież tu lo- 
gika w walee z Kościołem? Przecież Kościół rzymska» 
katolicki nie tylko współczesny, reprezentowany 
przez legalnych następeów św. Pietra, ale i ten pier 
wotny, jedynie, zdaniem Hodura, prawdziwy, będący 
pod zwierzchnictwem samogo Ew. Piotra i jego da 
którcgoś tam wieku najbliższych następców, nigdy 
nię twierdził, jakoby każdy naród na swój sposób 
mógł dowolnie pojmować ideę chrześcijańską, lecz 
przeciwnie, abstrabował od wszelkiej narodowości 
i, czyto od Żyda, czy od Greka lub Kzymianina do- 
magał się jednej i jednakowo pojętej wiary, jednych 
przekonań i zasad tak, jak jeden jest Bóg i jak jeden 
jest chrzest, Dla zachowania tej jedności wiary pa 
całym, dosłowaie, świecie, nawet Apostołowie, którzy 
(w co chyba wierzą, jeśli nie uważają się za świa- 
domych szaltierzów, lodurowey) byli każdy z osob- 
na obdarzeni darem nieomylności, schodzili sią razem 
kilkakrotnie, by pod przewodnictwem Piotra naradzić 
się i jedność nauczania ustalić, Na czem więc oprzeć 
pretensje narodowców do Kościoła katolickiego, ża 
ten, podobnie, jak Apostcłowie, jedności wiary się 
domaga, że wszelkiy „chrześcijańskie“ Kościoły na- 
rodowe potępia. Hodurowcy twierdząc, że dzisiejszy 
Kościół katolicki zatracił czystość pierwctucj nauki 
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dla każdej gminy, Kupić po f mniejszej sikawce 
dla stłumienia pożarów. Rząd spieszył się z tem 
kupnem, by calą tranzakejg WRZE przed 
zebraniem się Sejmu. ' 


OBÓZ NARODOWEJ DEMOKRACJI SŁABNIE, 


W ostatnich czasach uwagą polityków zwrócii 
fakt, że partja Nar. Dem. t. zw. Endecy tracą na 
zaufaniu u społeczeństwa. Skutkiem utraty wpły- 
wów. musieli oni zaprzestać wydawać Gaet 
Warszawską“, która była naczelnym organem 
Narodowej Demokracji, Także w Poznańskiem 
i na Pomorzu ponieśli Endecy duże straty, a to 
na rzecz Chrześcijańskiej Demokracji, co ujawniło 
się podczas ostatnich wyborów do rad miejskich. 

Na terenie Małopolski kierunek endecki 
reprezentuje „Wieniec-Pszczółka*. 


SZWAJCARIA. 


Wyniki kenferencji w Lokarao, W sobotę 
ubiegłą zakończono w Lokamo obrady ministrów 
spraw zagranicznych śniadaniem, wydanem nä 
cześć wszystkich delegacyj. Prace konferencji 
zostały ukończone. Po zaaprobowaniu dwóch 
konwencyj arbitrażowych między Niemcami a 
Polską i miedzy Niemcami a Czechosłowacją, 


chrześcijańskiej I udając, że oni sami tylko ją po- 
siadają, chyba uznają potrzebę głoszenia jej po ca- 
łym świecie, bo przecież Chrystus Pan nakazał, by 
Apostołowie głosili Ewangelję wszystkim narodom. 
Tymczasem sokciarzę ci z ową „czystą* nauką swą 
nie idą do pogańskich murzynów, Indjan czy Chiń- 
czyków, lecz grasują tylko wśród chrześcijańskiego 
już, katolickiego ludu polskiego. I nie -w tem dzł- 
wnego. Właściwością każdej herezji, jak to historja 
Kościuła uczy, jest grasować na przygotowanem już 
podłożu katalicko-chrześcijańskiem.  Herezja — to 
polip. to ehorobotwórczy bakcyl, który żyć i rozwi- 
jać się może jedynio tylko na samodzielnym, zdro- 
wym organiźmie, Mimo. że nie rozwijałby się grzyb, 
gdyby nie drzewo, z którego wysysa soki, jednak 
niszcząc jo, zdaje się mówić, że nie drzewo, lecz 
on sam wylacznie ma prawo i rację bytu. Czyż nowo- 
tworv w rodzaju hoduroweów na żywym organiźmie 
Kościoła nie postępują i nie mówią, jak ów grzyb? 
Jak cień istnieje tyłko dzięki światła, a podłość dzięki 
enocie, tak wszełkie kościelno narodowe halucynacje 
istnioć mogą tylko dzięki zapewnieniu Chrystusa 
Pana, danemu Kościałowi rzymskiemu za pośredni- 
ctwem św. Piotrz, że Kościół ten jest opoka, któ- 
rego nawał bromy piekieino nie przemegą. 


(Dokończenie nastani). 
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Do Lokarno przybył też na konierencję ministrów spraw 
zagranicznych włoski premjer Mussolini, który położy 
też swój podpis na pakcie gwarantującym pokój w Europie. 


konferencja przyjęła tekst protokółu końcowego 
o pracach konferencji, osiągając rezultaty i wys 
pływa jące z nich konsekwencje dla utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa Europy. Konferencja 
sparafowała więc: 

1) Traktat między Anglją, Belgją, Francji, 
Włochami i Niemcami. 

2) i 8) Dwie konwencje arbitrażowe pomię- 
dzy Niemeami a Francją i Niemcami a Belgją. 

4) i 5) Dwa układy arbitrażowe między Niem- 
cami a Polską i Niemcami a Czechosłowacją. 

6) i 7) Układy między Francją a Polską 
i Francją a Czechosłowacją, zmierzające do za- 
pownienią sobie korzyści wypływających ze 
wspomnianych wyżej układów arbitrazżowych, 
które zostaną zarejestrowane w Lidze Narodów. 
Konferencja postanowiła, że sparafowane układy, 
zostaną ogłoszone 20 października i podpisana 
w Londynie 1 grudnia b. T, 

Polska zawarla z Niemcami traktat, arbitra- 
żowy, uznając nienaruszalność traktatów pos 
przednio zawartych, a więe przedewszystkiem 
wersalskiego. W ten sposób otworzyła drogę do 
załatwienia pok ojowego wielu spraw, które do- 
tychczas mąciiy jej stosunki polityczne z zach)- 
dnim sąsiadem. Równoczesny sojusz jej z Fran- 
cją został utrzymany i wzmocniony. 

Min. Skrzyński, który w poniedziałek wrócił 
do Warszawy, jest z wyników konferencji zados 
wolony. Narazie dokładnego sprawozdania jeszcze 
nie mamy, bo Skrzyński depiero ostatnio wygło- 
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Bwaj „przyjaciele“. 


EINE: 


„tycina powyższa przedstawia moment, kiedy francuski minister spraw zagr. Briand żegna w Lokarno 
kanclerza niemieckiego Dr Luthera (po prawej stronie). Jest to ostatnie spotkanie się przedstawicieli 
Francji i Rzeszy, które to państwa dopiero teraz weszły na drogę jakiego takiego porozumienia. 


sił swojo expose na komisji spraw zagranicznych. 
Gdy się dowiemy, z czem p. Skrzyński przyje- 
chał z Lokarno, napiszemy o tem szerzej, Jedno 
dziś możemy zauważyć, że Niemcy na konferencji 
tej osiągnęły dość dużo. Nasz minister robił 
wszystko dla utrzymania słusznego stanowiska 
naszego, lecz nie wszystko udało mu się, tak jak 
zamierzał, osiągnąć. W listopadzie ma minister 
Skrzyński jechać do Moskwy, by rewizytować 
sowieckiego komisarza Cziczerina, który nieda- 
wno gościł w Warszawie. 


CZECHO-SŁOWACJA. 


Nowe wybory w Czechach. Parlament w Cze- 
chach został rozwiązany i w połowie listopada 
odbędą się tam nowe wybory równocześnie do 
izby posłów i do Senatu. Wybory te budzą ży- 
we zainteresowanie w Polsce, której nie jest obv- 
jętnem, jakim torem potoczą się sprawy politycz- 
ne u sąsiada. Polskie partje na Śląsku zjedno- 
czyły się, aby przeprowadzić swego posła. Wąt- 
pliwem jest jednak, czy im się to uda, ponie- 
waż polscy socjaliści na Śląsku czeskim postano- 
wili iść do wyborów osobno, skutkiem czego gło- 
By polskie ulegną rozbiciu. 


(droczenia służby wojskowej. 


Napisał poseł Dr Antoni Matakiewicz, 


Klub katolicko-ludowy zgodził się na dwuletnią 
służbę wojskową we wszystkich jej rodzajach, prócz 
jazdy i artylerji konnej, gdzie ma ona trwać dwa 
lata i jeden miesiąc. 

Wychodziliśmy bowiem z założenia, że jeśli pań- 
stwom zaborczym mogliśmy służyć z bronią w ręku 
przez trzy lata i dłużej, to własnej Ojczyźnie może- 
my służyć dwa lata, tem więcej, że tego żądał polski 
Minister spraw wojskowych Sosnkowski i że po woj: 
nie światowej Żołnierz musi dałeko więcej umieć 
i uczyć się, jak poprzednio, bo mumy obecnie daleko 
więcej różnej broni i wojna poczyniła wielki prze- 
wrót w dotychczasowej szluce wojennej i dawnych 
pojęciach, okazując niezbicie, że nie zawsze zwycię- 
żają ciemno i brutalno masy i siły, lecz zwykle inte- 
ligencja, doświadczenie, wyszkolenie. Ale są przecież 
wypadki i okoliczności, zasługujące na uwzględnie= 
nic, przoemawiające za tem, żeby dany poborowy 
w Gdnośnym roku nie służył przy wojsku, żeby na 
ten rok, względnie i na dalsze od służby wojskowej 
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go zwuluióno, względnie mu czas siużby wojskowej 
skrócono. 

Ustawa z 23 maja 1924 r. poz. 609 Dz. ustaw 
Rzeczypospolitej polskiej Nr 61 o powszechnym obo 
wiązku służby wojskowej skraca dla zwyczajnych 
słuchaczy wyższych zakładów naukowych służhą 
wojskową do półtora roku i pozwala odroczyć dia 
nich obowiazek odbycia tej służby do 26 roku życia. 

Art. 58 ustawy wojskowej postanawia, że odno 
Śnie do innych popisowych odroczenie terminu służ- 
by we wojsku stałem może być udzielone: 

a) jedynemu żywicielowi rodziny, o ile utrzy- 
manio tej rodziny jest zależne od jego pracy i o ile 
poborowy ten obowiązek istotnie spełnia; 

h) właścicielom odziedziczonych gospodaretw rol- 
nych; 

G) osobom odbywającym 
i praktyczne, 

Odroczenie terminu odbycia służby we wojsku 
stałem może być udzielone tylko na przeciąg jedne- 
go roku, po którego upływie poborowy, o ile nie 
uzyska ponownego cdroczenia, obowiązany jest sta- 
wić sią do służby w wojsku stałem. F 

Art. 54 ustawy wojskowej postanawia, Że zu je- 
dynych żywicieli rodzin uważani być mają: -~ 

a) jedyny syn niezdolnych do pracy rodziców 
lub też wdowy lub wdowca, oraz jedyny syn nie- 
ślubnej matki; 

b) jedyny rodzony lub przyrodni brat osieroco- 
nego i do pracy niezdolnago ślubnego lub nieśłubne- 
go rodzeństwa. 

Rodzico, o ile ukończył 60 lat życia, oraz matki 
samotne, o ile ukeńczyły 45 lat życia, uważani być 

mają za niezdolnych do pracy i badaniu w tym kie- 
runku nie podlegają, badaniu nia podlegają również 
osoby płci żeńskiej do 17 lat życia. 


Wedle art. 55 ustawy wojskowej za właścicieli 
odziedziczonych gospodarst rolnych uważane być 
mają osoby, które odziedziczyty w linji zstępnej go- 
spodarstwa rolne wystarczająco na wyżywienie jednej 
rodziny, a nie przekraczające 8-krotnie takiego da- 
chodu. o ilo prowadzą takie gospodarstwa samo- 
dzielnie, jako jedyne źródio utrzymania. 

Wiolkość gospodarstw lub dochód wystarczający 
na wyżywienie jańinej rodziny ma ustalać rozporzą- 
dzeniem Ministerstw6 spraw wojskowych r. porozu- 
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych. 

O ile poinformowano mnia w Województwie kra- 
kowskiem. to w Maloplsee mogą starać się o odro- 
czenie siużhy wojskowej właściciele takich odzie- 
dziczonych gospodarstw rolnych, z których kata- 
stralny dochód roczny obliczony był od 55 koron 
do 465 koron, co arkuszem grantowym trzeba udo- 
wodnić. Ponieważ ustawa nżywa wyrażenia właści. 
ciele edzieńniczonych gospodarstw rolnych wynika 
z łego, że o odroczenia mogą prosić poberowi, którzy 
takie gospodarstwa odziedziczyli w drodze spadku 
po rodziczeh, dztadzach, a nie tacy, którzy sobło 
takia gospodarstwa kupili, bo w tym ostatnim razie 
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byluby to furtka, którą wymykaliby się od wojska 

rozmaici zasobni poborowi, którzy umyślnie kuno- 

waliby sobie w tym celu małe gosnodarstwa ralne, 

aby się od służby we wojsku uchylić. 
(Dokończenie nastąpi). 


POŚWIĘCE NIE KR 


ZYŁŻA WOLNOŚCI 
W OCHOTNICY GÓRNEJ, 


Na wyniosłym groniku gorców we wsi Ochotuica 
Górna stanął w tych dniach wieiki Kizyż Wolności. 
Świeci się zdaleka przy świetle promieni słonecznych 
òd rzeźbionych na blasze napisów „Bogu i Marji na 
chwałę — Ojczyźnie w hadzie — na pamiątkę 
Zmartwychwstania Polski 1 listopada 1018 roku". ileż 
to wspomnień z przeszłości budzi w sercu dobrego 
Polaka ten Krzyż, to godło wiary i zwycięstwo złego. 
Przypominają się te lata niewoli — te zrywania sią 
przodków naszych do wałki o wolność ze zaborcami, 
te lata wojny światowej, w której tyle krwi bratniej 
przelano — jednem słowem ta cała aroga krzyżowa 
cierpień synów tej matki Ojczyzny, która zdawala się 
być na wieki już pogrzehaną. — Aż się spelniły 
słowa X. Starowolskiego, które wypowiedział do 
Karola Gustawa, króla szwedzkiego na Wawelu; 
„fortuna variabilis —- Deus mirabilis, t. j. szczęścia 
jost zmienne, a Bóg cuda czyni”. Odmienilo się 
i szczęście wrogów naszych, W rcku 1918 nastąpił 
pogrom zaborców i orzeł „polski zerwał kajdany nie- 
woli i uniósł się wolny w przestworza! — Bogu i Marji 
niechaj będzie chwała, a Ojeżyźnie wolnej hołd i cześć! 
Raduje się tą wolnością każdy rozumuy Polak — ra- 
duje się widać i lud podhalański Oehotniezanie, kiedy 
stawiają na wysokim wzniesieniu ten sztandar swej 
wiary i miłości Ojczyzny, 

Piękna to byla uroczystość poświęcenia Krzyża 
wolnoświ. Po nieszporach ruszył pochód kilkutysięczny 
przy śpiewie „Boże coś Polskę“ z kościoła parafial- 
nego Ochotnica Górna ku goreom, gdzie Krzyż był 
już umieszczony i osłouiony.. Banderja dzielnych pa- 
robczaków ewałowała na czele pochądła. a dziatwa 
szkolna, niosąc wieniec otaczała prześliczny satandar 
narodowy z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochow= 
skiej i i wielkim sredrnym orem. Gdy poezód wyńdranał 
się na górę, poświęcił Krzyż wołaości Wiel. X. pro- 
boszcz z Dolnej Ochotnicy i w jięknych słowach 
przemówił de zebranych na temat tej wzniosłej chwili. 
Po przemóvieniu uklękli wszyscy pod Krzyżem wol 
ności i odmówili modlitwy za poległych rodaków. 
we wojnie światowej — ku wdzięcznej pamięci. Na- 
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stąpity liceuo deklamacje na cześć Polski Zmartwyci- 
watalej. Radość, a zarazem powaga chwili malowała 
się na twarzach wszystkich, Od czasu do czasu ten 
spokój i powagę naruszał tylko p. Wujciech Kurzeja, 
który ukryty za gronikiem walił z moździerzy na 
wiwaty, aż się góra trzęsła. Po poświęceniu powróch 
pochód wśród potężnej pieśni „Gwiazdo śliczna wspa- 
maa“ do świątyni, a następnie wraz z miejscowym 
księdzem proboszczem do Domu ludowego na mitą 
pogawędkę i zabawę, zakończoną loterją fantową. 
Gdy się ściemniło, wybiegli wszyscy na drogę patrzeć 
na cudne zjawisko — — oto caiy Krzyż wolności 
otaczała jasność i snopy rozsypujących się iskrzących 
rakiet strzelały w ciemny błękit nieba. — — Długo 
pawiętać będą Ochotniczanie tę radosną chwilę — 
a piszący również nie zapomni jej nigdy. 

: Uczestnik, 

CHŁOP O SYTUACJI GUUSPODARCZEJ, 

Od czasu do czasu czytam różne czasopisma i nie 
mogę zrozumieć, jak Rząd, a właściwie p. premjer 
Grutsiki mie może znależć żródła ogólnego upadku 
pieniądza i sposoby zaradzemia temu. Według mojego 
ehłojskiego poglądu na świat, to pierwszem nie- 
szczęściem ogólnem jest to, że Rząd uchwalił procent 
24 od 100. zaś sam Rząd pobiora od podatników 4% 
miesięcznie, czyli 48%. Wskutak tych wysokich pro- 
centów upadli rolnicy, rzemieślniey, handlowcy i prze- 
mysł, bo nikt nie jest w stanie tyle zarobić, aby 
Opiacić procent, świadectwa przemystuwe i tak nie- 
siyuhanie wysokie podatki, Przez zmianę koron na 
marli stracił ogół 80 procent, a przez zmianę marek 
na złote stracili ludzie prawie że wszystko, bo złoty 
mial mieć wartość korony. Ale cóż, kiedy Rząd nie 
wydał rozporządzenia, aby wszelki towar był sprze- 
dawany w cenach przedwojennych w stosunku do 
korony i halerza, bu każdy wiedział ile kosztował, 


Wskutek tego towar wzrósł do niesłyshanej drogości “ 


w złotych, a lud został bez grosza. Przez utworzenie 
Komisarza do walki z liehwą, ta ostatnia jeszcze bar- 
dziej wzrosła, bo przedtem było 6 procent, a teraz 
jest 24%. A czy reforama rolna do czego dobrego 
doprowadzi? 

Trudno narazie powiedzieć tak albo inaczej. — 
A czyby nie lepiej było, gdyby w Sejmie i w Senacie 
zasiadało 50 posłów, zamiast 555? Przecież byłoby 
tylko 50 zdań, a mie 555, A ileż to jest różnych 
urzędów, bez których-by się można obejść? Na co 
się opłaca bezrobotnych, kiedy robić jest eo, tylko 
niech wszystko stanieje, a każdy hęjizie robił i po- 
trafi się utrzymać, Dawniej opiacała się kolej, cho- 
ciaż ją musieli wyoudować, oplacała ię poezia, zA- 
paiki, sól, węgiel, nafta, tytoń, a teuz się nic nie 
Gpiaca, wszystko przynosi stratę. Zdujo się, że pój- 
dziemy napowrót na slużbę, ko nie umiemy gospo- 
darzyć. 

A zatem niech wszyscy wołają wielkim glosem: 
zażyć procenta! znieść Urzędy ziemskie! zniżyć ceny 
towarów i wszystkich produktów do cen przedwojen- 
nych, zniżyć podatki i ograniczyć przywóz towarów 
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zbytkownych z zagranicy, Na wiosnę za mąkę płaci. 
liśmy 70 złotych za 100 kg., a teraz sprzedajemy, 
nasze żyto po 10 złotych i to jeszcze robią nam łaską 
zagranicą, że kupują. Ciekawym jest, ile na wiosną 
w roku 1926 zapłacimy za mąką z tego samega 
żyta, wywiezionego zagranicę?, 

Dziwi mnie bardzo, gdzie się podzieli mądrzy 
ludzie i mczeni, że nie służą Rządowi, a przez ta 
państwu dobrą radą i pomocą? Aie 00 się dziwić, kier 
dy dziś każdy tylko de swojego żłobu patrzy za 

Chlop z Wiśniowej koło Dobczyc — Czaja, 


Szczepanów pow. Brzesko 


Przed dwoma tygodniami odbyło się u mas ze 
branie po Sumie, na którem pp. posłowie, X. dr. Czuj 
i dr. Matakiewicz złożyłi sprawozdanie poselskie, 
Wszystko, co żyło, co było w kościela i eo nadeszłę 
z okołieznych wiosek, z zapartym oddechem, mimo 
lichej pogody, wysłuchało uczciwych, zrozumiałych 
i rzeczowych przemówień pp. posłów: 

W dyskusji zabierali głos między innemi: ks. prałat 
Kossecki, ks, Dybiec, p. Kita z Jodownik i naczelnik 
gminy, który przewodniczył. Wielu z pośród zebra- 
nych stawiało pytamia w różnych sprawach, ma co 
pp. posłowie odpowiadali wyczerpująco. Prawie 
wszyscy żalili się na wpływy -partyj pslitycznych, na 
władze i urzędy w powiecie, zwłaszcza na starostwo 
w Brzesku, którego szef nie waha się własnoręcznie 
odwozić piastowców do kolei, Podnoszono i to, że 
posłowie z Piasta na wszystkich narzekają i dużo 
obiecują, a nie zrobili nic, chociaż władzę mieli w rę- 
kach. Dość wszystkim tych obietnie i „psiaczenia* 
na wszystkich! Posłowie nasi łagodzi gorycz, jak 
mogli, wykazując błędy w naszej gospodarce i zosta- 
wiając nadzieję, że może cały naród 1 rząd i sejm 
się ocknie i zabierze się do prasy dla lepszej 
przyszłości. 

Zebranie trwało 3 godziny — uchwalono cały 
szereg rezolucyj i peine wotum zaufania dla posłów 
Stronnictwa Katolicko Ludowege, prosząc o pomoc 
i opickę na przyszłość, D. 
0———— 


pz E T6 
Co o tem mysieé? 
Wiemy wszyscy, że mamy kilka świąt w roku 
zniesionych, a natomiust kilka innych ustanowionych. 
Kościół katolieki poznosii je dlatego, by ludzie 
w dnie te mniej oddawali się nalogom grzechowym 
I żeby mieli więcej czasu do pracy, którą niejedno- 
krotnie wykonywali w święta, Kościół katolicki 
chełał udogodnie ludności, ale nie ulegodnił, bo 
w dwie te, które zniósł ludność nadal święci, a nis- 
dziele i święta nakazane Święcić — gwaici Są ludzie, 
którzy rzeczywiście święta zuiesione i nakazane 
święcą, ale większość jest takich, eo Święta zniesiono 
ówięcą, a w uiedzicłie i święta uakażane nawet pod- 
sias Sumy suszą siaua, Mniejsza o to, że susza, bo rok 
mokry, ale gorsze to, że w niedzielę wykonują roboty 
takie, które pod żadnym warunkiem w niedzielą 
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robić się nie powinno, jak: koszenie uawy, kopanie 
ziemniaków, wynoszenie gnojówki na pole ze zbior- 
pika, rąbanie drzewa na opał i t. d. 


Czy to tak w wolnej Polsce wolno CIĘ robić 


jak się mu podoba? 

Myślę, że człowiek obdarzony rozumem, ma dnie 
kwiąteczne na cześć swojego Boga. Nawet dzicy lu- 
dzie obchodzą święta na cześć swoich bożków. a my 
ohrześcijanie-katolicy == Polacy nie mamy kogo 
czcić .;« 

Jak o takich ludziach można powiedzieć, niech 
każdy Czytelnik sam osądzi..; 

Ja tyle wiem, że zą nieboszezki Austrji, gdy pe- 
wien gospodarz w sąsiedniej wsi wiązał owies w nie- 
dzielę popołudniu, choć był bardzo mokry rok, to 
garaz na drugi dzień był pociągany do odpowiedzial- 
ności. Dzisiaj tego za grzech się nie uznaje, ani ta- 
kiego przestępcy niema kto ukarać. 

Syn chłopa z Kreśnieńskieo. 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ 
PAŻDZIERNIK 1925, 
25. Niedziela. Kryspina m. 
26. Poniedziałek. Ewarysta p. m. 
27. Wtorek. Sabiny p. m. 
. Środa, Szymona i Tadeusza. 
29. Czwartek. Narcyza, Euzeb. 
30. Piątek. Zenobjusza m. 
81. Sobota. Lucylli p. m. 


LISTOPAD 1925. 
1. Niedziela, Wszystkich Świętych. 


ODMIANY KSIĘŻYCA: 


Pełnia 31 października. 
Ostatnia kwadra 8 listopada. 
Nów 16 listopada. 


Pierwsza kwadra 23 listopada. 


SPŁONĄŁ CUDOWNY OBRAZ MATKI BOSKIEJ 
W DĄBRÓWCE KOŚCIELNEJ POD POZNANIEM. 
Jedna z miejscowości pod Poznaniem, Dąbrówka 
Kościelna, słynna z cudownego obrazu Metki Boskiej, 
byla w sobotę w nocy widownią pożaru tamtejszego 
kościoła. Kościół spalił się doszczętnie wraz z eudow- 
nym obrazem. Bliższych szczegółów eo do przyczyn 
pożaru — brak na razie. Wiadomość o pożarze 
w Dąbrówce wywoiała na ludności przygnębiające 
wrażenia, 

FAŁSZYWE 5-BOLAKOWE BANKNOTY. Wa- 
szyngtoński departament skarbu komunikuje, że 
w obiegu pojawily się fałszywe bakruty 5-dolarowe, 
serja 1902 „E“, Nr. skarbowy X. 153.788 H., Nr. 
bankowy N 96527. Na pierwszy rzut oka falsy fik aty 
mogą wprowadzié w błąd, dopiero przy bliższem zba- 
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daniu zauważyć można znaki jedwabue robione atra- 
mentem, które mają naśladować oryginał. Falszywych 
baknotów dolarowych pojawia się coraz więcej, 
a w szczególności napływają do Polski i tu przez 
fałszerzy puszczane są w obieg. 

FABRYKA SAMOCHODÓW FORDA W WARSZA- 
WIE. Sprawa urządzenia przez Forda fabryki samo- 
chodów w Polsce wchodzi obecnie w stan urzeczy- 
wistnienia. Wedle ostatniej wiadomości, Ford zamierza 
przystąpić do budowy fabryk w niektórych stolicach 
Europy, a w pierwszym rzędzie w Polsce, gdzie jak 
wiadomo, Bydgoszcz, chcąc uzyskać pierwszeństwo 
w oczach ame "kańskiego miljardera ofiarowała mu 
grunt pod fabry sę. Oferta Bydgoszczy została odrzu- 
cona, gdyż Ford postanowił fabryki swoje na konty= 
nencie europejskim budować wylącznie w stolicach. 
Obecnie biuro fabryk fordowskich za pośrednietwem 
swych europejskich przedstawicieli bada ustawodaw- 
stwo pracy w Polsce i o ile badania te dadzą dobry 
wynik, już w roku przyszłym mają się rozpocząć 
prace złączone z budową wielkiej fabryki samochodów 


<w Warszawie, obliczoną na produkeję samochodów 


dla Europy Wschodniej, 

PROCES O ZAMACH NA PREZYDENTA. Onegdaj 
rozpoczął się we Lwowie proces, budzący olbrzymie 
zaciekawienie. Mianowicie przed przysięgłymi stanął 
Stanisław Steiger, student praw, żyd-sjonista, urzędnik 
prywatny, oskarżony przez prokuratorję o dokonanie 
niendałego zamachu na prezydenta Rzeczypospolitej 
Wojciechowskiego, W celu zorjentowania czytelników 
w materjale odbywającego się procesu, przypominamy 
pokrótce genezę całego procesu: Dnia Ńgo września 
1924 r. prezydent Wojciechowski przybył do Lwowa 
na uroczystość otwarcia IV Targów wschodnich, Dnia 
tego, około godziny 15-tej n wylotu ulie Kopernika 
i placu Marjackiego, został dokonany zamach. Z grup- 
ki osób, stojących na narożniku ul. Kopernika, wy- 
leciała petarda, zawinięta w gazetę, która przele- 
ciawszy nad głową prezydenta, upadła na bruk i po- 
częła się palić. W kilka minut potem aresztowano 
Steigera, na skutek zeznań M. Pasternakówny, artystki 
baletu teatrów miejskich we Lwowie. Od pierwszej 
chwili aresztowania aż do dnia dzisiejszego Steiger 
zaprzecza, jakoby rzucił bombę i twierdzi, że na 
miejscu zamachu znalazł się zupełnie przypadkowo. 
Na podstawie zeznań Pastermakówny przyszło do 
sądu doraźnego, który jednakże, z powodu braku 
jednomyślności, Stcigera uwolnił, Sprawa odeszla do 
śledztwa, które trwało przeszło rok. Obecnie wyjaśni 


się, kto tu zawinił. 


ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH CALEJ RODZINY. 
We wsi Kęsce w pow. skierniewickim spaliła się z nie- 
wiadomej przyczyny zagroda, należąca do Jana Maja. 
Pożar wybuchł okoła północy, gdy cała rodzina Maja 
była pograżona we śnie, Z palącego się demu zdążyła 
wyskoczyć żona Maja 72-letnia Józetu, lecz wskutek 
ciężkiego poparzenia zmarłą w miejscowym szpitalu, 
Pozostali członkowie rodziny: 70-letni Jan Maj. oraz 
ećrki 20-letnia Józefa i 14-letnia Antonina spalil się 
Żywcem. 

(Dalszy ciąg kroniki na str. 11). 
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Czwarta niedzieia października. 
(XXI. niedziela po Żesłaniu Ducha św.) 


Niedziela dzisiejsza jest ostatnią niedzielą paź- 
dziernika, Zróbmy obrachunek, czyśmy w paździer- 
niku dostatecznie okazali cześć i miłość Matce Bożej. 
Czyśmy też nie powodowali się lenistwem, mogąc 
odmawiać różaniec, a nie odmawialiśmy? Jeżeli nas 
szatan omotał w swe sidła i nie dopuszczał błagać 
łask u Najśw. Dziewicy, przynajmniej w tym tygo- 
dniu okażmy serce Matce Bożej i nadrabiajmy pilno- 
ścią zaniedbania. A może i do spowiedzi damy się 
pociągnąć silą łaski Bożej i odzyskać zjednoczenie 
z Bogiem i możność zasług na niebo? Boć zapewnia 
nas Matka Boża: „Błogosławiony człowiek, który mię 
slucha i który czuwa u drzwi moich na każdy dzień. 
Kto mię znajdzie, znajdzie żywot i wyczerpanie zba- 
wienie od Pana. A kto przeciw mnie grzeszy, obrazi 
duszę swoją. Wszyscy, którzy mię nienawidzą, ko- 
chają się w śmierci“ (Przyp. 8, 35—37). A chociaż 
skończy się miesiąc październikowy, nie zapominajmy 
codzień odmówić choćby jeden dziesiątek różańea 
i trzy razy dziennie „Anioł Pański". , 

Już dzisiejsza Ewargelja św. przypomina nam tę 
chwile, giy Bóg zrobi z nami obrachunek życia na- 
szego. Nikt tego obrachunku nie uniknie. Liczmy się 
z sumieniem, a może coś je obciąża | czyni nas umar- 
łymi przeć Bogiem niczdolnymi do szcześcia. Wietz- 
nego w niebie? Czempredzej idźmy do krynicy łaski, 
do sakramentu pokuty. Każda chwila życia spędzona 
w stanie grzechu śmiertelnago pozbawia nas zaslug 
na wieczność. Z czemże staniemy na sądzie? Czyż 
się nie zawstydzimy okropmie, ezy nie wytuchniemy 
płaczem, gdy się okaże, że tak latwo mogliśmy nateć 
świętość duszy, a zaniedbaliśmy? Oo to za rozp%cz 


szarpać będzie człowiekiem, gdy to nacczuie spo- 
strzeże! 

Na przyszłą niedzielę obchodzić będziemy pamiąt- 
kę Wszystkich Świętych. Gotujmy się, byśmy tę pa- 
miątkę obchodzili w stanie łaski uświęcającej, podo- 
bni do Świętych triumfujących w niebie. W sobotę 
(31 października) zachowajmy post ścisły według Toz- 
purządzerią Kościoła, Matki naszej. Umartwienie ciała 
posłuży nam do większej swobody ducha i łatwiej 
zapalimy się do naśladowania Świętych. Święci do- 
pięli celu swego życia. Ale my jeszcze nie osiągnę- 
liśmy go. Czuwajmy, abyśmy nie narazili się na od- 
rzucenie od udziału w radości Świętych. 


W poniedziałek (© listop.) będziemy obchodzili 
pamięć dusz w czyścu cierpiących. Z jednej strony. 
mamy im pomagać modlitwami, postem, jałmużną i 
Mszą $w., z drugiej strony winniśmy unikać grzechów, 
aby nie ściągać na siebie kar czyścowych, które i po 
dobrej spowiedzi jeszcze pozostają człowiekowi do 
odcierpienia, by żaden grzech nie był zupełnie bez- 
karnie popełniamy. Kary te możemy sobie lub du- 
szom w czyścu zmniejszyć lub calkiem się od nich 
uwolnić przez zyskiwanie odpustów (oczywiście po 
dobrej spowiedzi, w stanie łaski uświecającoj) przez 
rzetelną pobożność, modlitwy, Msze św. i dolre 
uczynki. 

Upomina nas Duch Święty: „Dziś, jeśli głos jego 
(Boży) usłyszycie, nie zatwardzajcie sere waszych” 
(Ps. 54). „A Bóg moce jest uczynić, aby cbfitowala 
w was wszystka laska, abyście we wszystkiem zawsze 
maige wszystek tosłatek, oblitowali ku wszelkiemu 
uczynkowi dobremu, jako napisane jest: Rozprószył, 
dał ubogim: sprawiedliwość Jego trwa na wiek wie- 
ku“ (Ji Kor. 9, 3- 9). 
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na nieńwieią SXI po Świątkach, 
(św. Mateusz 18, 23—30), 


Onego czasu powiedział Jezus uczniom swoim 
tę przypowieść: Przybodobane jest królestwo nie- 
bieskie cziowiekąwi królowi, który chciał kłaść 
liczbę zo sługami swoimi, A gdy począł liczbę 
klaść, przywiedziono mu jednego, który mu był 
winien dziesięć tvsięcy talentów. A gdy nie miał 
skąd oddać, kazal go Pan jego zaprzedać, i żonę 
jego i dzieci, i wszystko, co miał, i oddać, A upnzi- 
szy sługa on, prosił go, mówiąc: Miej ceierpliwoć 
nalcmną, a wszystko tokie oddam. A Pan zlitc- 
wawszy sie nad onym sluga, wypuścił go i diug 
mu odpuścił. Lecz sługa on wyszedłszy, znalazł 
jednogo z towarzyszów swoich, który mu był wi- 
nien sto groszy: i ująwszy. Gusit go, mówiąc: 
Oddaj, coś winien. A upadłszy towarzysz jego, 
prosił mo, mówiąc: Miej cierpliwość nade mną, a 
oddam ci wzzystko. A on nie chciał; alo szedł 
i wsadziż go do więzienia, ażby oddał dług. A 
ujrzawszy towarzysze jego, co się działo, zasmu- 
cili się kardzo i przyszli i powiedzieli panu swemu 
wszystko, co się bvło stało. Wtedy zawołał so 
pan jego i rzekł mu: Sugo niecnotliwy, wszystek 
dług odpuścilem ci, iżeś mię prosił, Izali tedy i ty 
nie mialeś się zmiłować nad towarzyszem swóim, 
jakom się i ja zmilował nad tobą? I rozgnie- 
wawszy się pan jego, podal go katom, ażby mu 
pddał wszystek dług. Tak i Ojciec mój mievieski 
hczyni wam, jeśli nie odpuścicie kazły ! 
swemu z serce waszych. 

UWAGI ZBAWIENNE, 

1. Ucząc o wielkich rzeczach, o dziecie zbawie- 
nia duszy, poslugiwał się Pan Jezus przykładami, 
czyli przypowieściami. W dzisiejszej przypowieści, 
wypowiedziancej w Ferei w ostatnich miesiącach 
swej działalności publicznej, przypomina nan, że 
bez wątpienia przyjdzie chwila, w której Bóg za- 
žada od każlego obrachunku życia. Wykaże, ile 
łask dawal w życiu, ile wyświadczył dobrodziejstw 
człowiozowi, a w zamian za to zważy uczynki 
lnaźkie i zapyta, jak wiele cziowiok zasług pray- 
niósł na wieczność. I cóż się stanie, gdy zamiast 
dobrych uczynków, zasługujących na zbawienie, 
przedstawimy tylko bezmiar win i grzechów? By 
nas ta chwila minęja, daje nam Zbawiciel wska- 
zówkę, iż nawet największe winy może nam Bóg 
odpuścić, jeśli Go szczerze poprosimy; a miejsce 
na to jest tylko w tom życiu doczesnem. Nie 
przydhwajmy grzechu do grzechu, ala skruchą 
prawdziwą i żałosną spowiedzią zdcbywajmy prze- 
baczenie win naszych. Jest jeszcze dla nas ratu- 
nek, bo Bóg daje nam żyć, gle nie wiemy, jak 
długo, i czy nie będzie za późno, gdy z obecnej 
sposobności nie skorzystamy. Wszak śmierć 
rychlej i naglej przychodzi, niż się spodziewamy, 
niż przewidujemy. Zaprawdę, nie odkładajmy po- 
jednania z Bogiem. 
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2. Lecz napróżaoby ktoś spodziewał się prze- 
baczenia grzechów, jeśli nia umie lub nie chce 
przebaczyć bliźniemu swemu. Wielu ludzi oderaża 
się, że do grobowej deski nie podarują urazy lub 
krzywdy, że nigdy tego nie zapomną, że wino- 
wajeę swego na dziada wykierują, że go do ostat- 
niej koszuli obedrą przez procesy; wielu życzy, 
swoim wrogom, by mieli ciężki skon, by nogi po- 
łamali, by światła Bożego nie ujrzeli, by ich djakli 
wzięli by ich pioruny zabiły, by nagłą śmiercią 
pomarli i t. d. I tacy myślą, że nakażą Panu Bogu, 
by im odpuścił ich własne grzechy. Wiee Bóg ma 
się litomać, a ludzie mogą się mścić na bliźnich 
swoich? Nie oszukujmy się. Bóg powiala: „kiojać 
jest pomeża, a ja oddam na czas* (Dent. 82, 85). 
Jeżeli Bóg cierpi za nas grzeszników, tyle razy 
i tak łatwo przebacza, to my mielibyśmy się mścić 
na drugich? Zreszta my nie potrafimy tak ukarać, 
jak Bóg karze, Zostawmy jemu sprawę, a nie wy- 
mywajmy pomgty na drugich. Kto chętnie prze- 
baczą i pierwszy podaje rękę do zgady, naśladuje 
loga, który za honor sobie poczytuje, iż pierwszy. 
daruje winy. Zabiegająe o zgodę z nieprzyjacie- 
lem, okazujemy, żeśmy wolni od tego, 00 nam 
zarzucają, a występuje wyraźnie wina drugiego. 
Jost dowiedzionem, że kto się mści na drugim, 
większą szkodę wycządza sobie, niż swemu wino- 
wajcy. Kto zaś chętnie pierwszy przebacza i to 
mie dla ola, lecz z serca, zapewnia sobie u Boga 
iaskę i przebaczenie wielkich nawet grzechów. 
Św. Paweł napomina nas przeto: „Nie stawajcta 
się dzigómi rozumem (nie bądźcie dziecinnymi), 
ale bądźcie dziećmi złością (t. j. prostymi), a ro- 
zumem (ioskonażtyni bądźeleć, (I Kor. 14, 20). 
Kto się mści lub urazę chowa, nie kieruje sig 
zdrowy i chrześcijańskim rozumem, 

3. Sluga ów nie odważyłby się męczyć swego 
dłużnika, gdyby patrzył na to pan jego, Tak 
i człowick, gdyby pamiętał na obscność Bożą, nig 


przekraczaćby prawa Bożego, nie byłby tak chlod- 


mym przy modlitwie, nie byłby lekkomyślnyra 
w postępowamiu i obyczajach, nie pyszniłby się 
i nie szueadby pochwał ludzkich, nia mówitby, 
i nie czyniiby inaczej, jak myśli (przestroga dla 
demagozżów!), nie bylby bojaźliwym w niebezp:o- 
czeństwach, nie byłby słabym i gnuśnym w czy- 
nieniy dobrego. Pamiętajmy więc na obecność 
Rożą. 

4. Blusa nielitościwy rzucił swego dłużnika 
do więzienia, ażby oddał dius. I Pan Bóg musi 
tych, którzy grzechami krzywdę Mu wyrządzają, 
nvtrąeić do wiezienia. Za niewielkie winy postia 
Bóg do czyżca. Stan dusz w czyśou jest opłakany: 
nie widzą Boga, a ponadto inne jeszcze kary po- 
noszą. game nie sobie pomóc nie mogą. Leez wy 
im pomóc możemy przez ofiarowane za nich 
Mszy św.. modlitw, spowiedzi. Kemunji św., jal- 
mużn, postów i różnych umartwień. Nam to lat- 
wiej przychodzi ofiarować, niż im cierpieć, 
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500 CZASZEK SZWEDZKICH ZNALEZIONO 
W WARSZAWIE. Podczas robót kanalizacyjnych 
na dziedzińcu kościoła św. Anny, zwanego pobernar- 
dyńskim, wykopano na dziedzińcu kości ludzkie. Było 
tam z pięćset czaszek. W tom miejscu prawdopodobnie 
podczas inwazji szwedzkiej, pochowano wu wspólnych 
mogilach poległych w oglężeniu ‘Szwedów obok 
wiernych Ojczyzny obrońców. 

Kości zebrano i pochowano w ogródku klasztor- 
nyin, gdzie dawniej chowano zmarłych Bernardynów. 

SKONFISKOWANIE TRANSPORTU WINA WAR- 
TOŚCI 1 MILJONA DOLARÓW. We srodę ubiegłą 
grzychwycono w Nowym Jorku olbrzymi transport 
starych win burgundzkich i najlepszych fameuskich 
szampanów. Transport, wartości jednego miljona dola- 
rów, policja prohibicyjna skonfiskowała, następnie 
wino wylano do rzeki. 

OPODATKOWANIE ZAPALNICZEK,  Donoszą 
z Warszawy, że dnia 6 b. m. Izby skarbowe przy- 
stąpiiy do zinwentaryzowamia po sklepach zapalniczek 
benzynowych. Z dniem 5 b. m. sprzedawcy są obo- 
w:azani do zapaluiczek doliezać 1 zł. na rzecz mono- 
polu zapałczanego. 

ODWET. Pomiędzy dwoma sąsiadami: pastorem 
i aptekarzem, panował wieczny spór o kury, prze- 
kraczające granicę terytorjum sąsiadujących. Pownego 
razu pastor, schwytawszy kurę sąsiada na swem tery- 
torjam, przywiązał jej do nogi kartkę z mapisemt 
„Nie krudnij!* i przerzucił kurę z kartką przez płot 
sąwiada, Od tego czasu aptekarz dyszał żądzą odwetu. 
Schwytawszy wreszcie pewnego dnia na swem tery- 
torjum koguta sąsiada, przyczepił mu do nogi kartkę 
z uapisgm: „Nie eudzołóż!* Od tej chwili kury obu 
sąsiiiów były zamknięte w kurnikach. 

CHCIAŁ UDAĆ SALOMONA. I PIES GO POKĄ- 
BAL, W jednym z sądów gmienych w pobliżu War- 
BZAWY rozpatrywana była sprawa, która zakończyła 
się w dość nieoczekiwany sposób. Przed sądem stanął 
(mianowicię niejaki Andrzej Wierzbiński, mieszkaniec 
jednej z pobliskich wsi, oskarżony 0 "kradzeż psa, 
(należącego do jego sąsiada, Adama Bliżniaka, Oskar- 
Jony twierdził, że pies jest jego własnością od „SZCZE- 
uiaka'. Poszkodowany twierdził to samo. Świudkowie 
podzielili się na dwie grupy, z których każda zajmo- 
wała odmienne stanowisko. Konies końcem sędzia 
gminy, jeden z obywateli okolicznych, p. Z., nie 
miogąc w inny sposób rozstrzygnąć kto jest właści- 
cielem psa, postanowił urządzić coś w rodzaju „sądu 
Salomona“. Rozkazał mianowicie wożnemu szdowemu, 
aby ten stanął na środku sali sądowej, trzymające psa 
za obrożę. Bliźniak i Wierzbiński ustawieni zostali 
przy dwu przeciwległych ścianach, Na dany znak, 
obydwaj przeciwnicy mieli jednocześnie gwizdnąć, 
yi vény zaś w tym czasie puścić psa z obroży. Do kogo 
przyjdzie pies, ten uważany będzie za jago ea 
ciela. Rozkaz sędziego wykonano skrupulatnie. 
Rezulsat jednak „Sąd Salomona“ był zgoła 
nieoczekiwany, 

Oto „dowód rzeczowy! — pies, przestraszony 
jednocześnie moensm gwizdnięciem, (każdy z prze- 
cowników starał się gwizduąć głośniej od drugiego), 
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do tego stopnia stracił przytomność, że.. pubiegł 
wprost de sędziego, ugryzł go w nogę, poczem rzucił 
się ku otwartym drzwium i znikł z horyzontu. Wobec 
ucieczki „dowodu rzeczowego“ sędzia (dość lekko 
tylko skaleczony) odłożył sprawę. 

ŚREDNIE KURSY ROLNICZE, KORESPONDEN- 
CYJNE W WARSZAWIE, Z inicjatywy czasopisma 
„Rolnik i Zagroda” oraz przy współpracy pp. prof. 
Edmunda Jankowskiego, prof. St. Biedrzyckiego, Dra 
M. Rożańskiego, p. Henryka Ohrta, p. Mieczysława 
Kwasieborskiego i kilku innych wybitnych pionierów: 
naszego rolmietwa, z dniem 3 listopada b. r. zaczya 
nają funkcjonować w Warszawie „Średnie Kursy 
Rolnicze“, mające na celu jak najintenzywniejsze pos 
pularyzowanie wiedzy rolniczej i uprzystępnienie rol- 
nikom-praktykom zdobycia, względnie skompietowa» 
nia tej wiedzy drogą korespondencji. W Ameryce i wa 
Francji kursy tego rodzaju istnieją już dość dawno 
i oddają tamtejszemu rolnictwu znaczne usługi, U nas 
brak korespondencyjnych kursów rolniczych dawał 
się bardzo odemuwać, dlatego też uruchomienie tych 
kursów budzi żywa zainteresowanie wśród rolników: 

Kierownictwo fachowa kursów objął p. Stefan 
Jankowski, powszechnie znany 1 ceniony populary= 
zator wiedzy rolniczej. 

Zapisy przyjmuje i bliższych sze.egółów udziela 
Zarząd Kursów, mieszczący się w Warszawie przy uł. 
Nowy świat L. 22, mieszkanie 34, tel, 410 - 42. 

NIEZWYKŁA HISTORJA ŚLUBNA. W ubiegłą 
niedzielę w Częstochowie przed jednym domem 23» 
trzymały się trzy warczące głucho samochody. W jes 
danym z nich siedziala przystojna w bieli panna 
młoda, snać znudzona przydługiem czekaniem na 
oblubieńca, sama przybyła pod jego mieszkanie. Nia 
pomogły jednak rozgłośne trąbki samochodowe. Pan 
młody się nie zjawiał. Wreszcie przebrała się miarka 
cierpliwości. Na poszukiwanie pana młodego udała 
się dwóch najsilniejszych drużbów. Po chwili w bra- 
mie rozległy się rozpaczliwe krzyki: „Nie chcę! nis 
pójdę! puście mnie!“ Ukazał się pan młody. Ciąg- 
nięty pod ramiona przez dwóch „przyjaciół”, biedam 
czysko zapart się nogami w ziemię, szamocąc się roz» 
paczliwie i powtarzając coraz groźniejszym tonem 
swoją okrzyki. Przywleczono go siłą do stopni sa« 
mochodu. Wówczas to panna schwyciła swego oblu- 
bieńcą za rękaw, wciągnęła ku sobie i pojechali 
razem do kościola, 

UCIECZKA W PUDEŁKACH OD PAPIEROSÓW. 
Z więzienia w Warszawie przy ul. Długiej uciekł 
jeden z odsiadujących tam przestępców, niejaki 
Zygmunt Stankiewiez, oskarżony o dokonanie świę- 
tokradztwa. Więżćnia przeznaczono do pracy w wy» 
działe pudełkarskim. Więzienie bowiem przy ulicy 
Długiej między innemi wykonywało pudelka da 
papierosów dla monopolu państwowego. Z więzienia 
tego codziennie transportowano do monopolu pań- 
stwowego około stu kilkudziesięciu skrzyń takieh 
właśnie pudołek. Tak sam onegdaj ravo wysłana 
pewlią część skrzyń z puielkami do składów mo- 
nopolu Tam ze zdumieniem stwierdzono. iż jedna 
z przesianych skrzyń jest rozbita i opróżniona. Ostaa 
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tecznie po zbadaniu sprawy wyjaśniło się, że to 
Stankiewicz zbiegł w ten sposób, iż w pewnym mə- 
mencie, gdy opakowywano pudełka w skrzyniach, 
w jednej z nich sam się ukrył i oczywiście przy 
pomocy już innych więźniów został odesłany, w dro- 
dze wyzwolił się z lichej skrzyni i zbiegł. 

SPRZEDAWANIE  OBŁĄKANYCH © KOBIET. 
W dziennikach małopeiskich czytamy: „Grozą przej- 
mujący fakt stwierdziły władze twowskie. Oto jeden 
z żydów iwowskich, niejaki Gedale Hochberg, prze- 
kupił dozorców zakładu kulparkowskiego i w po- 
rozumieniu z nimi wyprowadzał umysłowo chora 
kobiety chrześcijanki umieszczone w Kulparkowie 
i stręczył je żydom do nierządu. Dotąd stwierdzouo, 
że 8 dziewcząt, Polek, w ten sposób padło ofiarą 
żydów. Takiego wypadku nie zna historja świata — 
ì jest on chyba możliwym w środowisku, gdzie jest 
nagromadzonych tyle żydów, w Środowisku, w któ- 
rym nabierają żydzi pewności, że wszystko im ujdzie 
bezkarnie, Bydłęcego żydka aresztowano. P 

Nie wątpimy, że władzo w tej sprawie postąnią 
z całą energją — i żalujemy tylko, że za takie be- 
stjalskie czyny ustawa nie przewiduje stryczka na 
łajdackiego żyda”, 

ZAPOTRZEBOWANIE GÓRNIKÓW DO KOPALŃ 
RUDY ŻELAZA DO FRANCJI. Odnośnie do onegdaj- 
szej notatki w sprawie wstrzymania wyjazdu górników 
pelskich do Francji, państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie (Podzamcze 30), wyjaśnia, że 
wstrzymano jedynie wyjazd górników do kopala wę- 
gla, natomiast przyjmuje się codziennia zawodowych 
górników do kopalń rudy żelaza we Francji. 


ARESZTOWANIE 117 OSÓB ZA AGITAUJĘ 
KOMUNISTYCZNĄ, Od dłuższego czasu prowadzone 
przez organa policyjne śledztwo wpadło na ślad sze- 
roko rozgałązionej organizacji komunistycznej upra- 
wiającej agitację i szpiegostwo na rzecz sowietów. 
W nocy z dnia 14 na 15 br. organa policji politycznej 
dokonały licznych rewizyj i aresztowań. W ciągu 
jednej nocy w Wilnie i na prowincji aresztowano 
117 osób. Według nazwisk osób aresztowanych, które ' 
dotychczas uja wniono są to przeważnie żydzi. Między 
innemi aresztowano dyrektora memiuarjum hebraj- 
skiego Fraunda, literata żydowskiego Erieca, kilku 
nauczycieli i uczniów szkół żydowskich i t. d. 

Pozatem dokonano około 50 rewizyj w różnych 
częściach miasta. 

ZIEMIA Z POBOJOWISK AMERYKAŃSKICH, 
GDZIE WALCZYŁ KOŚCIUSZKO, PRZY WIEZIONA 
DO KRAKGWA. Onegdaj prof. Kelly z Ameryki, któ- 
ry przybył do Polski dla studjów nad naszą kultura, 
przywiózł grudkę ziemi z pobojowisk, na których 
walczył Kościuszko, a także z Pena pouT Cenną 


tę pamiątkę w specjalnej m »ctalowej s aiułee wręczył 
pret Kelly rektorowi Uaiworsytelu (alek O EG 
Kostworowskiemu z prośbą, aby zwrócił się do Pre- 
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Rekter uuegdaj popołudniu wręczył tę szkatułizę 
komisarzow. rządu, który zawiadomił, że specjalny 
komitet dla uczczenia tej pamiątki juź został utwo- 
rzony i zajmie się wykonaniem życzenia ofiarodaw= 
ców, Amerykanie nie zapominają o naszym wielkim 
Rodatu. 

STRASZNA ŚMIERĆ. W Bzurach, w powiecie 
Chojnickim na Pomorzu dokonano w tych dniach 
straszliwego, mrożącego w żyłach krew odkrycia. 

Oto w czasie pogrzebu ś. p. Józefy Wróblewskiej, 
przy otwarciu grobowca ckazało się, że mąż jej, 
zmarły przed dwoma laty, został pochowany w le- 
targu. Przy wejściu do grobowca bowiem, spostrza- 
żono, że musiał się tam rozegrać przerużający dras 
mat. Trumna była przewrócona na bok, wieko o!wa- 
żone, a z pod niego wystawało lewe ramię i lewa 
ncga. Widocznie po ocknięciu się, rzekomy zmarly 
usiłował wydobyć się z trumny. 

BOGACTWO WĘGLA EUROPY, Poniższe, cie- 
kawe zestawienie spoczywających w giębi ziemi za- 
pasów węgla kamiennego w Europie było podane 
na niedawno odbytem zebraniu Centralnego Związku 
Niemieckiej Żeglugi Śródlądowej w Munachjum, We- 
dlug stanu obecnego, bogactwo węgla Europy roz- 
dziela się na poszczególno k kraje w następujący Spo- 
santa 


Niemcy 235 miljardów ton = 28,9% 
Polska 208 miljardów ton = 25,6% 
Anglia 159 miljardów ton — 23,2% 
Rosja Europ. 57 miljardów ton = 70%, 
Francja 31 miljardów ton = 38,8% 
Belg ja 11 miljardów ton = 14% 
Holandja 4 miijardy ton = 05% 
inne kraje 78 miljardów ton = 96% 


POLSKA OTRZYMA Z AMERYKI 40 OKRĘTÓW 
Polski członek kongresu Sosnowski z Detroitu do- 
niósł, iż wniesie do kongresu wniosek, aby 40 okręg- 
tów, które swego czasu zostały zakupione ze strony, 
polskiej, lecz nie mogły być zapłacone, zostały wy- 
dane przez Shiping Board. Zaznaczyć należy, że przed: 
trzema laty pulskie towarzystwo okrętowe zakupiło 
te okręty, lecz wskutek inflacji nie mogło ich wyku- 
pić. Według informacji Sosnowskiego, Sbiping Board 
jest obecnie skłonny zgodzić się na ten wniosek. 

RZADKA ZDOBYCZ W PUCKU. Przed kilku 
dniami udało się rybakowi Budziszowi ubić w zatoca 
puckiej zaplątanego w Bieciach potwora morskiego, 
przybyłego aż z oceanu, a to olbrzymią rybę, t. zw. 
piłę, której dlugość wynosi około półtora metra, 
a wystającej z pyska narośli w kształcie piły około 
pół metra. 

NIEZWYKŁE SZCZĘŚCIE. Spotkało ono stróża 
nocnego w 'angielskiem mieście Leicester. Biedak 
tem, nazwiskiem Saddington od szeregu lat wykony- 
wał swój ciężki zawód i nie Śniło mu się, że stanie się 
przez noc miljonerem. A jednak jest nim dziś; to 
dzięki naprawdę niezwykłemu szczęściu. Oto nieda- 
wno po służbie nocnej usiadł znużony na ławce pu- 
blicznego ogrodu i zabrał się do czytania — znale- 
zionej gazety londyńskiej. Pierwsze na co padło oko 


jogo, było własne nazwisko, wydrukowane dużemi 
litere mi. Zdumiony zaczął czytać aby dowicdzieć się, 
że wladze w Australji — wzywają po raz ostatni! — 
spadkobierców zmarłego przed dziesięciu laty w mie- 
ścia Adelajda miljonera Saddinytona, by zgłosili się 
po schedę. Już podczas czytania biedny stróż nocny 
przypomniał sobie, że zmaria dawno matka opowia- 
dała mu, iż ojciec jego miał brata, który wyemigro- 
wał do Australji. Zgłosił się więc u swego przełożo- 
nego i opowiedział mu o wszystkiem. W kilka tygo- 
dni wyjechał do Australji i powrócił jako miljoner. 

AMERYKAŃSKA RECEPTA. Amerykańscy le- 
karze chorób nerwów sporządzili statystykę tych cho- 
rób, z której okazuje się, że najczęściej przyczyną 
choroby nerwów i smierci przedwczesnej stanowi 
gniew i troska o wygody życiowe. 

— A jednak — powiadają, stawiając zwierzęta 
na przykład — żadnemu ptakowi nie przyjdzie do 
głowy budować więcej gniazd, niż jedno i posiadać 
więcej, niż sąsiad; lis zadowala się jedną norą; wie- 
wiórka zbiera zapasy na jedną tylko zimę, nie na kil- 
ka, a żaden pies nie myśli o zbieraniu kości na 
starość! A zatem precz z troskami! 

DESZCZE... Z RYB. W Meksyku niedawno 
gwałtowna burza przeszla nad miastem Santa-lzabel. 
Jakżeż wielkiem było zdziwienie mieszkańców, gdy 
spostrzegli, iż wraz ze strumieniami wody spada na 
ziemię również mnóstwo malych rybek. Rybki owe, 
spadające z.. nieba poddano badaniom i przekonano 
się, iż są to rybki morskie, nieznane jednak w po- 
bliskiej okolicy. Prawdopodobnie zostały one porwa- 
ne siiną trąbą powietrzną z powierzchni oceanu. Hu- 
Tagan pędził je setki kilometrów,- podnosząc do 
pewnych wyżyn w przestworzu. Następnie opadły na 
ziemię wraz z ulewą. Mieszkańcy Santa-lzabel, nie 
zagłębiając się zbytnio w przyczyny nieoczekiwanego 
daru zabrali ryby, by uraczyć się obiicio dnia tego 
smaczną, bezpłatną zupą rybną. Szczęśliwa kraina, 
gdzie ryba spada z nieba. 


Ceny z targu krakowskiego. 
Pszenica od 24—25 zł; żyto 23—24 zł; jęczmień 


1819 zł; owies 22—28 zł; słoma 60—70 groszy; 
masło 5 zł, jajka 7—8 gr; mleko 25 gr; koniczyna 
15 zł; siano 13—14 zł; ziemniaki 8—10 zł; kapusta 
kopa 8 zł. 


WĘGIEL DRZEWNY, JAKO KORZYSTNY DO- 
DATEK DO KARMY, PRZY TUCZENIU DROBIU. 
Prof. H. de Gouroy przeprowadził ciekawe doświad- 
czenia tuczenia drobiu z dodatkiem do karmy węgła 
drzewnego. Do doświadczeń brano kaczki mlode 
i podzielono je na 3 grupy. Przytem w trzuch gru- 
pach kaczki otrzymywały jednakową karmę, lecz 
2 grupy otrzymywały, jako dodatek drzewny węgiel, 
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jedna grupa w postaci kawalków węgla, inna węgiel 
drobno tłuczony, zmieszany z karmą. W wyniku do- 
świadczenią okazało się, ża kaczki, którym dudawa- 
no węgieł, znacznie więcej przybrały na wadze, niż 
kaczki tuczone bez dodatku węgla, Te różnice są 
tak duże, że wykluczając jakiś przypadek, wskazują 
na to iż dodatok powoduje przy tuczeniu znaczny 
przyrost wagi u ptactwa. Gdy sześciu kaczorom iu- 
czonym bez węgla przybyło po 4 tygodniach 3,57 kg. 
wagi, to innym 2 grupom, (po 6 kaczek) karmionym 
z węglem, w tymże czasie przybylo 5,50 kg. i 5,84 
kg. Podobne doświadczenie wykonano też i przy 
tueczeniu gęsi, otrzymano przytem podobne wyniki. 
-7 Doświadczenia te wskazują, że dolatek do kar- 
my węgla drzewnego wpływa doskonaie na tuczani: ~ 
się drobiu i w ten sposób zmniejszyć może zsacznie 
koszt tuczenia, 

JAK ROZECZNAĆ WIEK U GĘSI? Chcąc prze- 
konać się o wieku gęsi, należy szukać na zewnętrz” 
nej stronie jej skrzydeł, ponad największemi piórami, 
dwóch małych, wąskich zaostrzonych bardzo deli- 
katnych, ale mocno osadzonych piórek. Jedno z tych 
piórek bywa zwykle większe i ono to ma na sobia 
znaki, stanowiące rejestr lat gęsich. 

Znaki te czyli kreski, znajdują się na zewnętrznej 
stronie pióra i są jak gdyby skośnie wyżłobione trój- 
graniatym pilnikiem. 

Po upływie każdego roku nowa kreską ukazuje 
się na powierzchni piór i stanowi nieomylne gwia- 
dectwo przebytych przez gęś lat, 

Om 


Nowe wydawnictwa. 


Córka Buleści, Dokładny życiorys służebnicy 
Bożej Gemmy Galgani. Opracował Ks. Dr. W. Galant. 
Nakładem Księgarni św. Wojciecha. Str. 284. 

Nieskończenie długi jest poczet świętych. Prze- 
szło już tyle wieków, zmieniło się tyle obyczajów, 
tylu wynalazków i odkryć dokonano na świecie, 
a świętość obojętna na te zmiany i przewroty w tych” 
samych zawsze szatach godowych, 2 tym samym 
uśmiechem auielskim i z tem samem umiłowaniem 
Boga i ludzi chadza po ziemi, niesie pomoce upadłym 
i niemoenym wyprasza łaski z nieba. Wiek XIX, bal 
nawet wiek obecny wydają Świętych. W tej chwili 
czynione są zabiegi o beatyfikację śŚwiętobliwej -. 
Gemmy Galgani, Włoszki, zmariej w r. 1903. ,„Cór- 
ką Boleści* nazwano ją i słusznie. Życie jej howiem 
było dlugiem pasmem chorób, które znosiła z pokorą 
bezgraniczną. Umiłowanie Chrystusa  cieroącemo 
aa powodem, że otrzymała stygmaty na ciele, jak 
ongi św. Weruiką Giuliam. Zmarła w dwndziestym 
riątym roku życia, nie doczekawszy możności wsią- 
pienia do zakonu pasjonisteka Dokładny życiorys 
odsłania przed oczami czytelnika wzruszający obraz 
tego świętego cierpienia, które nawskróś p'zejmo- 
wało młodziutką Gemmę. W szczegółowej ocenie 
nadzwyczsjnych objawów (stygmatów) na ciele 
Gemmy autor okala twierdzenie, iż mogły one 19w- 
stać drogami naturalnemi i patologicenemi. 
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ŚPIEWNUK LUDOWY. Zwięzek Teatrów į Chórów 
Lacowych wo Lwowie, przystąpił do wydania Biblijos 
teki muzycznej, której pierwszy zeszyt ukazał się 
właśnie w druku p. & „Śpiewnik chórów ludowych*, 
Pieśni religijne, patrjotyczne i żołnierskie dla chórów 
początkujących; opracował Feliks Rybicki Śpiewnik 
zawiera 82 utworów w łatwym układzie jedno 1 kilku- 
gioscwym, przystosowanym do warunków i potrzeb 
naszej wsi. Niewątpliwie śpiewnik zmajdzie gorące 
przyjscie i poparcie pracowników {1 towarzystw oświa- 
towych, w pierwszym rzędzie nauczycielstwa szkół 
powszechnych. 

Śpiewnik ukazał się nakładem Wydawnictwa ksią- 
žok szkolnych Kuratorjum O. 8. Lwowskiego w cenie 
1 zł 50 gr za egzemplarz. — Do nabycia w biurze 
Związku Teatrów i Ohórów Ludowych we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 26, oraz we wszystkich księgarniach. 
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Pedziękowanie. 

Rada gminna Borzęcina na pełnem posiedzeniu 
w dniu 4 października b. r., na wniosek radnego Jó- 
zefa Kobyleckiego, uchwaliła jednogłośnie podzięko- 
wanie, dla czcigońnego ks. Dra Czuja Jana posła, za 
szczere zajęcie się i trud poniesiony w sprawie kon- 
cesji na jarmarki w Borzęcinie, 

Za Radę gminy Borzęcin: Kobyłecki Józef, 
Chmiofa Jan, Mika Jan, 


Ua 


Odpowiedzi Redakcji. 


„Córka Boleści*, Dokładny życiorys «służebnicy 
szenie umieszczamy — należy się 1 zł. — Stanisław 
Witkoś. Umieszczamy — wcześniej nie można było. 
Prosimy nadesłać coś nowego. — Stan, Tobola, We- 
dług życzenia wpisalismy Pama do liczby naszych 
prenumeratorów, — Józef Zgoda, Juszczyn, O ile ka- 
sa dawniej Reiieisena nie posiada funduszów, to na- 
turahnie sprawa ta będzie trudna, bo to wszystko 
przepadło nie z winy kasy, ale z powodu tej nie- 
szczęsnej wojny. Kartkę sprawdzimy, ale po co ją 
Pan przyjmował, jak nie była do Was adresowana. — 
Borecka, Siołkowa. Odpowiadamy listownie. — Marja 
Ciehońska w Birczy. Ks. Dr Jan Czuj, poseł, War- 
zawa, Sejm. Podajemy adres do Warszawy, bo go 
tam listy dojdą, — Wład, Małek, Smęgorzów, pow. 
Dąbrowa. Nie otrzymaliśmy w tej sprawie żadnego 
uwiadomiemia, o ilo coś będzie to nas uwiadomią 
I umieścimy w „Ludzie“. Adres, którego Pan żąda, 
jest nasiępujący: Biuro Pośrednictwa Pracy, Kra- 
ków, Podzamcze l. 30, — Maciej Radkiewicz, w. 
Ostrów P, Dokładnych iniormacyj my nie posiada- 
my, ale wskazujemy adres właściciela tej realności, 
którą ewent. mógłby Pam nabyć: Walenty Surma, 
Bowliny, p. Limanowa, Małopolska. Stan, Sala, Ma- 
ków. Dostaliśmy od Pana tylko pismo, że podanie 
wysłaliście do Małop. Twa Rolniezego w Krakowie, 
m następnie kartkę. Jak tylko będzie któryś z pa- 
Rzych posłów w Krakowie, sprawę Waszą oddamy 
pu do załatwienia, O wyniku napiszemy. To się tak 
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prędko zrobić nie da. Teraz wogóle uzyskać pożycz- 
kę jest bardzo trudno i niewielka dla Was nadzieja. 
Bron. Morawiec, Olesco, p. Dąbrowa, O ile tylko ks. 
Dr Czuj będzie teraz u nas, oddamy mu list wraz 
s liczbą, celem zbadania i ewent. poparcia, Musi Pani 
wiedziuć, że na takie podania czekają ludziska nieraz 
więcej, niż rok eały. — Jan Wiśniarski, Boiska, p. 
Józefów, Musimy się w tej sprawie poinformować 
i wtedy odpowiemy. — Maria Radwanek. W Izbie 
ekarbowej interwenjowaliśmy — brakuje świadectwa 
iekarskiago 1 dlatego sprawa definitywnie załatwioó- 
ną jeszcze nie będzie. — Józef Knap, Z zamówieniem 
na drzewka należy się zgłosić do „Związku Pod- 
halan“ (Nowy Targ, gimnazjum), bo tak podawała 
niedawno „Gazeta Podhalańska". Tara będzie Wam 
bliżej — my nie mamy. — Franciszek Sroką z Tar- 
nowskiego. Musicie więcej ezytać gazet, O rekru- 
tacji górników do Francji dajemy wzmianką w dz- 
siejszej kronice. (Ciąg dalszy w następnym numerze). 


Poradził. 


Na zabawie zemdlała niewiasta. Mężczyzna jej 
asystujący, najwidoczniej nie mąż, bo bardzo tem 
przejęty, woła: 

— Wody, szklankę wody, tylko prędko! Panie — 
wwraca się do stojącego obok mężczyzny — dla cze- 
go pam nie leci po wodę, nad czem pan myśli? 

— Myślę, czyby nie lepiej było wynieść zemdloną 
pod pompę — odpowiada zapytany, 


W sądzie. 

Sędzia: A chałupę masz? 

Oskarżony: Nie mom, 

Sędzia: A bratów masz? 

Oskarżony: Jednego, p. sędzio. 

Sędzia: Czy on też taki chachor (łobuz) jak i ty? 

Oskarżony: Nie, on się znajduje na uniwersytecie. 

Sędzia: (zdziwiony) Taaak! A czego om się tam 
uczy? 

Oskarżony: on się tam ale nie uczy, on leży 
w spirytusie, bo się urodził na świat z dwiema gło- 
wami. 

* 

Sądzia: Czy wiesz, że bardzo żle kraść gęsi?, 

Złodziej: Wiem, panie sędzio, za wiele robią 
hałasu... 

* 

Sędzia; Jak wyglądał napastnik? 

Świadek: Taki kusy herlak, jak nioprzymiorzająć 
pan sędzia. 9% 

k 

— No, odsiedziałeś swoją karę za pijaństwa 
i awantury. Mam nadzieję, że cię tu już więcej nie 
zobaczą, 

— Czy pan sędzia myśli się stąd wyprowadzić? 


Nr, 43 


i Ostrożny, 

Do hotelu przyjeżdża farmer | zapisuje się do księ- 
gi przyjezdnych. W tej chwili przez odnośną rubrykę 
przełazi pluskwa. Farmer rzuca pióro i odchodzi. 

Hotalarz pędzi za nim i pyta: 

— Czemu pan ucieka? 

=— Bo ja w takim hotelu nie megg mieszkać. 

— Ale zapewnie iota 2 nos Wst największy 
porządek, 

— Co mi to za porządek w takim hotelu, gdzie 
pluskwy już naprzód dowiadują się, pod którym nu- 
merem mam mieszkać? 


Baczność | 


-WŁOŚCIABIE i ROLNICY 


Kto chce korzystnie zamienić swoje surowee 
z dopłatą, iub bez dopiaty, niech wyśle je, z znpelnem 
zaufaniem do jedynej WŁOŚCIAŃSKIEJ TKALNI 
„WŁÓKNO, Lwów, ul. Zamarstynowska L. 36, 
(za mostem. kolejowym). : 

F zamian za len, kosropie, pakuły, przędzę, wete, 
dajemy wszelkiego rodzaju płótna $avryczne i wła- 
srycP wyrobów: obrusy, ręczniki, nasypy, Chustki 
zimowe, cajgi, sukna i barchany. 

Spieszcie się, a przekonacie się, że Wasza praca 
nie pójdzie na marne! Nie wierzcie złudnym obietnicom 
różnych firm, które robią krzykliwe reslamy! 

Żądajcie próbek i cenników, które wyślemy darmo, 

Przyjmujemy agentów na dogodnych warumkach. 


DLA KOOPERATYW, SPÓŁEK GOSPOL ARCZYCH 
I REKODZIELNICZYCH — SPECJALNE UMOWY! 


— 


POSZUKUJE zgubionej książeczki wojskowej, 
wydanej na imię Wefeiech Szady, ur. w 1893 T., 
Jamy, pow. Mielec. Uczciwego znalazcę upraszam 
o nadesłanie znalezionej ksiażeczki za wysokiem 


wynasradzeniem. 
H PARMTELOCZHE PRNRCE.SCIR? 


BARR ZITHAN $ A. 
| ye Ewowie, miica Moyetuska R. 4, M. p. 


| Sprseduie w drodze parcelacji z obszarów GWoT- 
® skich działki rolne w ramach użlawy agrarnej 
| w powiatach: Lwów, Skałat, Przemyśzny, Sbwistławów, 
Zaleszczykł, Łuninias i Kamioskta Strimiowa 
Cena giuniów przystępna, — Oferent płaci do ter- 
minu objęcia działki w używanie 400/, ceny kupna 
na resztę olrzyma d.ugoterminową pożyczicę Pań- 
siwowego Banku Rolnego. 
1, Informacji pisemnych i szczegółowych udziela Bank 
j za nadesłaniem znaczka pocztowego listownie, 
względnie w siedzibie Banku, oraz na parcelowa- 
nych folwarkach przez swoich delegatów. 


BARAJ DARY POGRL 547084 


Z 


= 


TEESE NENEDKI a E 3l 
R QOZ JA B 7 
gs 8. 45, u. CS lej 
4 Š 
Tygodnik saclerzny, ekonomiczny | półtyczny pośw otony nnarszawiez 3 

żyria polskiego, pod redakcą Edwarda Zajaczia. F 

„ROZWÓJ, daleki od pustych dźwięków, |A 
niesie wskazania jak pracować dla dobra 
narodn. 

zEGEWOJŚ, wyciągając na światło dzienne 
wszelaką szkodliwość żydowską, jednocześnia 
podaje sposoby przeciwdziałania. 

„BOZWOJĆ, w aitykuiach fachowych, roz- 
waża najważniejsze zagadnienia z dziedziny $i 
Życia ekonomicznego i społecznego Polski. W 

„ROZWOJ, przez umieszczanie korzspon- | 
dencji z całej Polski, zarówno z ośrodków 
przemysłowo-handlowych, jak też i ze wsi, 
odźwierciadlą całokształt życia polskiego pod- 
nosząs zarówno bolączki, jak też zdobycze 
narodowe. i 


pi OZWOJŚ zamieszcza artykuły najwy- 


bitniejszych pisarzy na polu żydoznawstwa | 
polskiego. p 

Cola Polska dziś już czya „Rózwój”. Ruwvry nkazewe darmo, Preanmorsta 
kwesialna 2 zł 50 gr. Kanto P, R, 0. 1245, Mires. Rodakeji i Administracji: 
Warszawa, ul. Żórawia 2. 


WPAYS<AFYEWPYOWEHS4 KAPOGWY PĘBOGLYPŚ S4FI 


Coe , 46 gr SaR £ CEE PO e o 
„Wiama VONA Manuska 
Z MERITIS 
znana od dawna fako znakomity śrauex domowy 
do naciersnia ciała 
odświeża, wzmacnia, zapobiega wszelkim dolegliwo- 
ściom, jak reumatyzm, kościec, kłucia, nerwobóle, 
ból głowy it. p. Jedyny un:wessalny środek do pie- 
lę>nowania zdrowia, nieybędny każdemu przy smu- 
żeniu i przyczynia się do ulrzymania wytrwa ości, 
Bo nabycia w regueejach, aptekach i sklepach. 
„DAK Krazdw, Bomzamzzz RÓ. 


r 
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KOSPOPIZP 


$ 
i 
A 
i 
4 
| 


JAN MROŻEK, ur. w 1901 r. w Brzozowej, pow. 
Tamów, unieważnia skradzioną książeczką wojsk. 


MoR a ERER RRA AEON ENEA AENEON 


m ay w m. 
IGNACY CYERES 
KRAKOGWpu!l Szawska L. 3/L.K, 
wysyła: mandoliny włoskie 22—25 zł, 
Slrzypęe koncertowe ze smyczkiem 
26 zi. Harmonie wiedeńskie od 32 zł. 
Mikiowy „Gre Roskepf* patenl z jar 
cuszkiem 20 zi, nikiewy piaski zegarek 
słymiej marki „Ewigma“ 13 xt, budzik 12 zk — Cennik 
ilustrowany zegarów i instrumentów muzycznych darmo 

i op'atnie. 
a RT EIR 


Str. 16 „LND KATOLICKI: z Nr. 48 
w nnn w ANO, 


cz 


| KAZDY GOSPODARZ i GOSPODYNI | | | SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH 


ohoący podnieść dochody swego gospodarstwa, z X. X. SaRSUSZKÓW 24 
wiuien czytać ilustrowane pismo rolnicze ii w Gumniskach p. Tarnów is: 


p t: polecają do sadzenia jesiennego i wiosennego drze- 
99 = 4 í « 


E 

wka i krzewy owocowe w doborowych odmianach, 
Hi 

| Podaje ono bowiem krótkie, dla wszystkich 

k 


śliwy i orzechy włoskie po 3 zł. 
Cenniki darmo i opłatnie. Cenniki carmo opłatnia. 


jabłonie i grusze po 2 zł 50 gr, za 1 szt. 
zrozumiałe porady (także na osobiste zapy- 
tania) we wszystkich sprawach gospodarczych 


* poucza co, i jak i kiedy i dlaczego czynić nalo- | ' E opędowe, pojedyncze - 
ży, by się zboże rodziło, nogi SiĘ dośły, kury Ę Pasy skórzan B”? 5 podwójne, 4 

niosły it. d., opisuje jak się gdzieindziej gospo- e :: z zagranicznego materjału poleca po vais cenach ss 

daruje i co się w świecie rolniczym dzieje, Fabryka pasów WEUEBM i SKA 

wreszcie radzi gdzie najtaniej kupić i najlepiej _ Rok założenia 1740. -- Telefon Nr. 2284. 

W, ulica Krowoderska 37, 


sprzedać, Ę KRAKÓ 

Hm Wychodzi dwa razy na miesiąc. miie i$ n 2 
Prenumerata: miesięcznie 1 zł, kwartalnie 2'50 zł, I 

ay z CWE TO RADAN ZZAZZA ZY ZZOZ OCAZZNDA ZZA ZAZĄCZIZA 


Ządajcie bezpłatnych zeszytów ukazuwych! = A E E M ii (w) wW 
Administrasja „Zagrody Wzorowej“ § > i 
LWOW, Kopernika 20 -po miastach I wioskach poszukuje na artykuł bez- 
5 P p konkurencyjny, który każdy kupi. Sprzedaż bardzo łatwa, 
A RNE zarobek wysoki. Po próbnym czasia szpezy i pensja. 
— Wzory i prospekiy ża nadesianiem zł. 2.50, które się 


ARE juź przy pierwszych zleceniach zwraca. 

ALENDARZ na rok 1326 wyszedł Matador wyżw. cham. Oddz. 21 
Żądajcie bezpłatnych ilustrowanych cenników. — Dom Bydgoszcz — Szretery. 

SZPDZWE TEDA ONZE ROATENOZCZENAERYRINANZEW 
Uwaga!!! s 


WYR ZIRARZYĘ 


Dla zdrowych! przeciw jak najbardziej Dla chorych! 

Dla cierpiących | uporczywym i zastarza- Dia cierpiących I 

Dia chorych ! łym wypadkom: Dla zdrowych ! 
seo. 


reumatyzm, gaśćca, holów narwowych, bolu głowy i zębów, przeciw bolom żył, 
spuchliiznom, bolom nóg, kiuciu w boku, zapaleniem stawów i t. p. chorobom 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


A A BYR 

Działanie zewne i 

ia rób a wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy ichtlomento! Edelmana pomaga nawet 

ia pro w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. Przeszło 15.000 podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomity pomoc prawdziwego Ichtiomento'g 


Głowa fabryka I wysylka prawdziwego ichtiomantolu : 


lasoratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA, w Samóaorze Nr 25. 


5 flaszek Iehtiomentolu z opłacona pocztą i opakowaniem 11 zł 50 gr. — 10 flaszek Ichtiomentalu 
z ożiasaną poezis i opakowaniem 22 zł. — 25 flaszek Ishtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zł, 


ZY 


SZYBNIO. 


EL 


Je 


SET Wysyła się za zaliczką lub nadesiauiem nałeżytości. "EM 
FURRU: Z NET TEE "PORTRET POZZZYZZEŃCCZEZ A ETE Z TOTYTOTTO ZZO OO ZR BZ, Er 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodu* w Krakowie. ul. św. Krzyża 11 — pod zarządem Romana Ferk a. 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józef Świąder, 


